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Takle, po krótce, są naJwatrtiejsze 
założenia organizacyjne leninowskiej 
partii. . 
Jedność poglądów, jedność działa:-

Wielki triumf narodów 
50 lat temu, 30 lipca 1903 r., w 'I 

Brukseli zebrało się 43 ludzi, przy­
byłych z carskiej Rosji. . Ich obra~y 
były Potajemne. Wkrotc~ „pol~CJ~ 
belgijska kazała im opusc1c kraJ. 
Przenieśli się do Londynu. · 

Owi lud2lie, którzy zebrali· się wów 
czas za granicą, byli delegatami 
SDPRR (Socjaldemokratycznej Par­
tii Robotniczej Rosji). Był wśród 
nich Lenin. Zadanie II Zjazdu par­
tii polegało na stworzeniu rewolu­
cyjnej partii robotniczej, pap-tii no­
wego typu, na tych teoretyczny~h 
i organizacyjnych podstawach, kto­
re poprzednio sformułował Lenin w 
„Iskrze". 

nia i dyscyplina czyn ią z pa.rtii awa:i 
gardę klasy roQ.otniczej, jej organi­
zatora. - . 

Tej konc~pcj_i partii - bojoweJ, 
zespolonej jak monolit, ścLśle zorga­
nizowanej - ci socjaldemokraci ro­
syjscy, których od II Z~azdu nazwa­
no mieńszewikami, a także inne par 
tie socjalistyczne Europy p rzeciw­
stawiały inną koncepcję. ' Według 
nich członkiem partii ·mógł być każ­
dy, kto w zasadzie uznawał pro­
gram partii i wpłacał składkę - a 
niczym innym się z partią nie wią­
zał. 

w walce o pokój w Korei 
~awet obecnie Li Syn Man 

przypomina ropiejący wrzód 
na wonnej róży pokoiu _ 

- pis~e „Hindustan Standard" 
Podpisanie rozejmu w Korei odbił o się szerokim -echem w całym 

•wiecie. Prasa poświęca temu wydarzeniu wiele artykułów, komentując 
Je w różny sposób. Jednak we wszystkich krajach rozejm spotkał się z 
ri.d06Ill\ aprobatą prostych ludzi pragnących pokoju. 

'nd.•"e -· Agencja TASS donosi :z a w szcze~ólnoścl Ich u.dzlal w akcji wy­
' Delhi'.. mtany I ochrony jeńców wojennych1 Jest 

·elce odpowiedzialna misją: 
Podpisa.nie rozejmu .w Korei jest Angli"a Jak donosi „Daily Wor­

'Wj'darzeniem, na którym skupia się ker", sekretarz general­
uwaga całej prasy hinduskiej. Dzien ny związku zawodowego górników, 

• nik: „Hindustan Standard" w arty- Arthur Horner, oświadczył: „Podpi­
kule redakcyjnym wyraża zadowole sanie rozejmu, pomimo d'łżeń nie­
nie z Podpisania rozejmu w Korei, których kół do przeciągnięcia wojny 
podkreślając jednak, że „nawet obec- w nieskończono-ść, jest świadectwem 
nie Li Syn Man przypomina ropie- wpływu i siły opinii publicznej, zwła 
jący wrzód na wonnej róiy Po~oju". szcza opm11 klasy robotniczej". 
Według doniesień prasy, premier In- Dziekan katedr.V Centerbury, Hewlett 

tlli, Nehru, przemawiając na konferen- Johnson, powiedzi~I: „Prości lu<lzie 
cjl -prasowej w Karaczi (Pakistan), o- wszystkich kra.łów 'iądall pokoju w Ko• 
l1"oiadcz.l'ł w sprawie rozejmu w Korei, ret I wy'Walczy\i go". 
tf! udzllłł Indii w zrealizowaniu rozejmu, -. Ni.ektóre dzienniki o wielkim na-

Wojska obu stron 
• opuszcza Ją 

kładzie, jak: „Daily Express", „Dai­
ly Sketch" i „Daily Mirror" publiku 
ją wiadomości o ·.entuzjastycznym 
przyjęciu rozejmu przez żołnierzy 
brytyjskich w Korei. 

„Daily Express" zamieścił wladomoś 
z frontu pod nagłówkiem: „Radosne o­
krzyki - Flagi - Pokój!" Korespondent 

Sf f Bf ę ZdBffl ifif a fYZ0W3 n ą i~f~re:J:Jz};/~:k~~r~re~;y u;;:;tiJ~icErzl; 
USA Prezy<lent E isenhower i se­

kretarz ;tanu Dulles złoży_ 
li oświadczenia na temat zawarcia 
układu rozejmowego w Korei. Dul­
les powied;dał m. in„ że „nie mi­
nęła potrzeba wysiłków i ofiar" o­

raz ostrzegł, że Stany Zjednoczóne 
nie zredukują swych sił w Korei. 

PEKIN. - Specjalny korespon­
dent Agencji Nowych Chin donosi 
:a Kaesongu, że 28 lipca o godz. 4.00 
oddtiały koreańskiej Armili Ludo­
wej l ochotników chińskich zaczęły 

' opuszczać strefę zdemilitaryzowaną. 
Na centralnym froncie, na wch4ild 

od rzeki Pukhan I na południe od 
Kumsong oddziały ludowe cofnęły 
się z wysuniętych na porudnie pozy­
cji na nowe pozycje, leżące na pół­
noc od linii strefy zdemilita:ryrowa-
nej. 

Oddz.!ały koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich opu­
szczają swe pozycje z pieśnią zwy­
cięstwa na ustach. 

NOWY JORK. - Agencja United 
Press donosi, żę oddziały NZ, zgod­
nie z porozumieniem rozejmowym, 
wycofują się ze strefy zdemilitary-
2owanej. 

Jak wiadomo, wycofanie wo.isk 
oraz zapasów i st>rzętu Powinno na­
stąpić w ciągu 72 godzin od chwili 
wejścia rozejmu w życie. 

Koresrpon<lent Agencji Associat0 d 
Press ,w Was.zyngtonie. komentunc 
oddżwlę.k roze,imu wśród dyploma­
tów amerykańskich pisze, że d yplo­
maCi przewidują powstanie „nowych 
problemów i niebez")ieczeństw" dla 
rzadów kra-jów alianckich. 
A"allzując wvnlki wnjny llrasa pr7.y­

znit;ie, te wo.l11a kn•eańska nie przyspo­
rzvła hvna,jmnle.l chwatv o~ę;,owl ame­
•:vkańsklemu. Dd•nnllc .. Chica,go Tr j­
hunta0 tihi7.P! „AmPrvka nłc nłe zvskała 
na te3 woJnl!', z wv1~t'<lem tego. te wy­
~l~e:nęła pewne nauki z jej do§wlad­
cze.1l". 

„New ·York World Telegramm and 
Sun" i prasa konrernu H"'_.arsta, rea­
.~umuiąe wvniki woiny korea .ń~ktr.1. 
wzywaia Stany Z.iednocwne do za­
ie<'ia nieon.<"ieił'l::in<>lto s.t::innwisl·rn. 

W nlPl<t6nrb rnl:tstacb I portarh St~.­
"ów Zl~rlnorzo„vrh, m. In. w Rost<>nte 
w nJPtlzlele wl~~zorPm. na wieść o „od-

Siły zbrojne NZ 

~ywolują incydenty 
:rEKIN. - Agencja Nowych Chin 

donosi: 
lotnictwa NZ krążyl w celach zwladow. 
czych nad Kumjangsan, około 11 km na 
południowy zachod od Panmundżonu, 
Około godz. 5.30, dnia 28 lipca samo 

lot lotnictwa NZ; krążył w celach zw1a 
dowczych nad Kumq;inqsan, około 20 
km na zachód od Kosong. 

plsanlu rozejmu w Korei, rozle!l'IY się 
dzwony I syreny statków. Były one wr­
razem zadowolenia tych licznych rodzLD 
amerykańskich, dla których wojna w 
Korei oznaczała jedynie nieszczęście, 

„Wall Street Journal" stara się 
uspokoić fabrykantów broni, zapew­
niając, że „kredyty na obroM" (tj. 
na wyścig zbrojeń) będą płynęły na­
dal, cl;tociaż nie w tak szybkim tern.;. 
pie jak dotychczas. 

F • Zawarcie rozejmu \; Ko­raDCJa rei - pisze Pierre Cour­
tade na łamach „Humanite" - po­
witane będzie z ogromną radością 
na całym świecie. 

(Dalszy ciąg na str. 2). 

11 sierpnia 
sesja ONZ 

NOWY JORK. - Przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Pear­
son przesłał państwom - członkom 
ONZ depeszę zawiadamiającą, że 
zgodnie z punktem 3 rezolucji 705 
VII' Z-gromadzenia Ogólnego obrady 
Zgromadzenia zostaną wznowione w 
dniu 17 .sierpnia o godz. 15 w celu Po 
nownego podjęcia dyskusji nad kwe­
stią koreańską. 

W zażartej dyskusji z oportuni­
styczną mniejszością zwyciężył pro­
.gram· Lenina, poparty pr:zez więk­
szOść delegatów. 

Ten zjazd więc zrodził partię, .z 
której wyrosła dzisiejsza Komuru­
styc:ma Partia Związku Radzieckie-
go. . 

Na czym polega ogromne, htsto­
r~czne znaczenie II Zjazdu SDPRR? 
Co ' to znaczy „partia nowego typu" 
i placzego tylko leninowska koncep­
cja partii robotniczej mogła z niej 
uczynić skuteczną broń klasy robot­
niczej w walce o obalenie kapitaliz­
mu i utwor:z,enie nowego, socjali­
stycznego ustroju? 

Partia nowego typu - to awangarda 
-klasy robotniczej, to organizato_r klasy 
robotniczej, to czołowy, świadomy, 
m:lrkslstowskl, zorganizowany · oddział 

· klasy robotniM:eJ. Każdy cz_łonek par­
tii musi należeć do Jednej z jej orga­
nizacji, musl być przyjęty przez orga­
nizację. Każdy czlonek partii ma pra­
wo i obowlązPk hrać udział w pracach 
I decyzjach partii. 

W partii obowiązuje żelazna dyscy­
plina, to znaczy powzlete kole'<tywnle 
uchwały - linia party.Ina, muszą być 
wykonywane rrzez ·wszystkich człon­
ków partii . Jednym , z podstawowych 
założeń pattlt jest zasada kontrolowa­
nia przez partie działalności członków 
partii na wszystkich szczeblach. Z tą 
zasadą wiąże się nierozerwalnie oho.­
wiązek kr:vtyl>.1 I samokrytyki. 

Taka koncepcja umożliwiła prze~ 
nikanie do partii elementów niepro­
leta·riackich, chwie,jnych, a tym sa­
mym umożliwiała im wypaczenie li­
nii partii. Taka partia, niejednolita 
i lużna, nie ujęta w określone for­
my organizacyjne, ,nie mogłaby -po­
prowad2'ić klasy robotn.iczej do zwy­
cięstwa; 

II Zjazd partii, poza statutem, u­
chwalił również program. Był to 
pierwszy rewolucyjny program od 
czasów Marksa. W owym okresie 
bezpośrednim zadaniem partii w Ro­
sji było obalenie caratu, stworze•nie 
republ1ki demokratycznej, zniesienie 
na wsi pozostałości pańszczyzny itp. 
zadania, mieszczące się w ramach 
rewolucj~ · burżuazyjno - demokra­
tycznej. 

Ale obok wykonania aktualnych 
zadań, sformułowanych w progra­
mie minimum, bolszewicy z Leni­
nerh na czele zmierza1i do prze­
kształcenia rewolucji burżuazyjno­
demokratycznej w rewolucję S<X'ja­
listyczną. II Zjazd partii wysuwał 
jako główny · cel. obalenie kapitaliz­
mu. zaprowadzenie dyktatury pro-
leta['iatu. • 

(Dalszy ciąg na str.. 2). 

Naród polski · , 
z żywą radością prźyjąl . 
podpisanie rozejmu w Korei 

WARSZAWA. - Naród pols~ł z żyWą rado§cłą przyjął podpisanłe1 ' stacją 'erdecznych uczuć pracowni­
porozumienia rozejmowego w Korei. W kopa.Iniach, hutach, fabrykach ków ZISPO dla bohaterskiego na:ro 
I fnstyfucjach odbywają się masówki, na których ludzie pracy podkre- du koreańskiego i ochotników chiń­
ślają, że Z"wareie porozumienia jest wielkim zwycięstwem światowych skich, wielką żywiołową manifesta­
sił pokoju oraz dobitnym potwierdzeniem głószonej przez Związek Ra- cją metalowców poznańskich na 
dziecki prawdy o możliwości rozwiązania wszystkich problemów mię- rzecŻ świ..atowego obozuc pokoju i 
dzynarodowych w drodze rokowań. wielkiego Związku Radzieckiego. 
„Wielkif! zwycięstwo sił pokoju, Jakim 

Jest podpisanie rozejmu w Pahmundzo. 
nie - mówił do wieiotys!ęczne.f załogi 
Zakładów Mechanicznych „Ursus", zebra 
nej w pięknym Domu Kultury przeworl 
niczący zakładowego Komitetu Frontu 
Narodowego - Stanisław świątek -n:e 
przyszło łatwo. Je$1 orio wynikiem balia 
tersl<iel postawy narodu koreańskieqo, 
wynikiem wytężonej wałki o pokól se· 
tek milionów łudzi na całym świecie", 

Grzmot oklasków towarzyszy tym 
sfowom. Serdecznie i mocno powta­
rzane są przez tysiące ust okrzyki 
na cześć bohaten>kiego nairodu kore 
ańskiego, na cześć ochotników chiń­
skich, na cześć pokojowej polityki 
Związk~1 Ra<kieck:iego, na cześć po­
koju światowego, ' 

Na trybunę wstępują wciąż nowi 
mówcy. Jest i '1 wielu. K:iżdy prag­
nie podzielić się rado·ścią 'Z wielkie­
go zwycięstwa, które tu, w odległym 
od Panmundżonu o wiele tysięcy ki­
lometrów Ursusie, ludzie uracy uwa 
żają tak jak na całym świecie za 
swoje zwycięstwo. 

M. In, 7-osobowa bryqada murarska 
Kaniewskiego z bloku nr 9 postanowiła 
swe zadania pradukcyfne przypada)'lce 
na sierpień wykonać na 2 dni przed ter 
mlf1em. Podol,>ne zobowiązania podjęły 
brygady ciesielskie, betoniarskie i trans 
portowe. 

Zebrani w dniu 29 bm. na wielkiej 
masówce stałownicy, wielkopiecow­
nicy i pracownicy innych v.·ydzia­
łów huty „Kościusz:ko" w Chorzowie 
okrzykami na cz.eść bohaterskiej ar 
mi koreańskiej i jej wodza marszał 
ka Kim 1r SenG dali wyre~ radości 
ze zwycięstwa sił po·koju 

„W walce z aqresorami lmperiallstycz 
nymi - mówił na masówc-e mistrz wiei 
kich pieców, Walenty Zieleniec - jesz· 
cze raz zwycieżyla sprawiedliwość. Swą 
codzienną pr.acą dołączyliśmy się I my 
do teqo zwyciestw11". 

Masówka załogi od.działu W-7 Za 
kładów Metalowych im. J. Stalina 
w P02naniu stała się wielką manife 

Uroczysty 
wiec _ i pochód 
w Phenianie 

I 

MOSKWA. - Jak donosi z Phe­
nianu agencja TASS, odbył się tam 
w dniu 28 bm., uroczysty wiec i 
pochód z okazji Podpisania rozejmu· 
w Korei. Mi>Bsto - bohater przybr2-
ło świąteczną szatę . Od wczesnego ra 
na do centr1Jm miasta podążały ko­
lumny .robotników miejscowych 
przedsiębiorstw, chł~pów z okol!cz.,. 
nych wsi, pracownikow· poozczegól­
nych instytucji. 

Już po wejściu· w życie porozumie 
nia rozejmowego, siły zbrojne · NZ 
pogwałciły to Poro"Lumlenie ostrzeli­
wując z karabinów maszynowych 
szereg pozycji, koreańskich i chiń­
skich. Samoloty nieprzyjacielskie do 
ikonywały lotów Md pozycjami 
wojsk ludowych. 

Podczas drugiego posiedzenfa woj­
skowej komisji rozejmo <>ej w ·dniu 
29 lipca &trona koceańsko-chińska 
zwróciła dowództwu sił zbrojnyc·h 
NZ uwagę na na.stępują~e incydenty. 
stanowiące pogwałcenie porozumie­
nia rozejmowego: 

Na zdjęciu: zwołn enl przez rząd 
V1f!tnamskieJ Repubłlkl Demokra­
tycznej Jel'cy francuscy przysi9qają 
walczyć o pokoi I przyczynić się do 
zakończeni• woll'Y imper!allstyczneJ I 

Na wieść o zawarciu rozejmu w 
Korei, załogi budujące socjalistyczne 
śródmieście nowej Wars1awy - bu 
downiczow'e MDM podjęli szereg zo 
bowiązań produkcyjnych, 

• RZYM. - Jak donosi włoska 
aqencja ANSA • Waszynqtonu, upadek 
rządu De Gasperleqo wywołał „qłębo· 
kie ubolewan1• I przykre rozczarowa. 
nie w .,,erykal'sk1~h leolach rządzą-

O godz. 12 na centralnym placu ze 
brały się tys·iące osób, aby uczcić 
zwycię•two narodu koreańskiego w 
jego słusznej wyzwoleńczej wojnie 
p:r;zeciwko agresorom amerykań­
skim. 

Uczestnicy wiecu burzą oklasków 
przyjęli przemówienie wodza naro­
du Kim Ir Sena, 

Po wiecu odbył się wielki pochód, 
który trwał kilka godzin. 

Około ąbdz. 22,20 dnia 27 lipca trzy 
karabiny maszynowe strony 1>rzec1wne1 
ostrnlały pozytle wojsk ludowych "a 
wzqórzu 890.2, około 3 km na południ<' 
wy zachód od Un~anu. Około qodz. 22,50 
dn•a 27 lipca artyleria wofsk NZ, stacf<> 
nowana w Huquntiryoną oddala ferie" 
strzał w kierunku pozy'cfl wo1sk ludo 
wych w Sebyonnl. Około qodz. 23.20 
dnia 27 lipca artylf!rla woJsk NZ oddala 
7 strzałów w kierunku pozycji wofsk lv 
dowy'ch na wschód od Unsan. 

O qodz. 10, dnia 28 hpca samolot lot 
nlctwa NZ krą:tył w celach zwladow 
czych nad Tokmulsan, około 7 km r.a 
południowy zachód od Pa11mund:tonu. 
Olfoło aodz. 20.00. dnia 28 llDca samolot 

w V et'lam•e. 
cych". _ · 

11 SZTOKHOLM. - Szwedzkie Mini· 
sterstwo Spraw Zaqranicznych podało 
do w•.adom<>śc '. że szwedzka qrup• 
członków kom s1• obs„rwacyfne1 p"nstw 
neutralnych, i.>óre p•zebywała w Toki<' 
- udała się obecnie droqą lotniczą do 
Korei. 

• TEHERAH. - Onla 28 bm. odbył<> 
s•ę posiedzen ie irańskief rady m n• 
strow na 1<t61 Y"" oowz•eto uchw~łę w 
spr aw1~ pYzeprpw .JU. renta t"eferendun" 
dotycząceqo ro:Zw•;pa>'la obecneq• 
Med:tlisu fpar1„men1u1 Uchw•ła stw er 
dza, .te dz.eń w klO• ym orfo~dz•e Się 
referendum, l:'erfz • wolr•y ot! pracy 

I Uchwała nie podaje jednak daty prze-
p„nWacf1en1a refererttJl) "n. 

li LONO\ N ·-· eputowan• labou· 
rzystowscy 6mery Hu ·Jhe• I htr\eS Hud 
son ząło11IH w Izbie Gmin rezolu~J' 
wzywajf\cą rzątt do r•wl&ll olbrzymich 
wvdatków na llbrone 

100-lecie 
przemysłu naftowego 

WAftSZAWA. - Z łnicfatywy Komite· 
tu Górnictwa Polskiej Akademii Nauk w 
dniach 31 VII -7 11111. odbędą się w 
Krośnie 1 Gorlicach ur ... r.zystośc• dla 
uczczenia 100·lecta polskiego przemy­
słu naftoweqo i pamięci jeqo pioniera 
tqnaceqo ŁuH~\lo•ew · c :.t 

Proqram uruczy~tnś·<" I przewiduJe m. 
in. zjazd naftowców w Krośnie I złoże­
nie wieńców µod p<,mnikoem IQnaceqo 
Łukasiew•cr:11, n• jeoo qrobie w Zrecl­
rile oraz ·pod Dillmlatkowvm obelfskle• 
w Bóbrce, 
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roga ZWJCiQSIW i chwały ~~~~!o~J~~,i~n:P!.~!~t.~n~~~~~~ 
!zym czasie otrzyma ze Związku wą prostą. Tak np. A-ll zamówiły (Dokończenie ze str. 1). 

Ten program poprowadził prole­
tariat rosyj&ki do zbrojnego powsta­
nia, tym programem kierowała się 
pa·rtia aż do zwycięstwa Rewolucji. 
Powstawał on w zaciekłej walce z 
różnymi rodzajami oportunistów, 
których, niezależnie od nazw i ha­
s17ł, jakie w różnych okresach przy­
bierali i przybierają, charakteryzuje 
jedno: że zrezygnowali z właściwe­
go celu marksistowskiego ruchu r<>-' 
botniczego, z obalenia władzy kapi­
tału i stworzenia ustroju socjali­
stycznego. 

Komunistyczna Pairtia Związku 
Radzieckiego przez pół wieku pr;r.e­
szła drogę bohaterskich, trudnych 
walk, drogę niebywałych w historii 
zwycięstw. 

XXXlll sesia 
Izby Ludowej NRD 

BERLIN. - W środę przed połud­
niem rozpoc1.ę•d ~ę XXXlll sesja ple· 
narna Izby Ludowe) NRD. Otwarcia se· 
sji dokonał prz:ewod1i~z.ący Izby Ludo· 
wej dr Dieckmann witając w~ród okla­
sków deputowanych, przedstawicieli wy­
sok1eqo komisarza ZS'łR w Niemczech, 
szefów misji dyplomatycznych oru 
członków rządu 

Szczeqólnie serdec7ne słowa sl<lero­
wal Dieckma.,.,n pod adresem obecnych 
na sesji członków delt<qacji polsk'ej, ba­
wiącej w NRD w zw;ązku z ;,Tyqodniem 
kultury polskiej" - v.1c.emarszalka SeJ· 
mu prof. Kulczyńsk' qo oraz posłów 
Osmańczyka I Marksa. 

Po zatwierazerilu oorządku dz'enne· 
ąo sesji przE'w<;an;c:rący Izby Ludowej 
udzielił qłosu premierowi Otto Grote­
wohlowl, który złożył oświadczenie w 
zw·ązku z uchw~łam1 ządu z 11 czerw­
ca w sprawie nowf'qo kursu polityki 
rządu. 

_Tematy dnia 

ęgiel i krew 
W amerykańskim przemyśle wę-

glowym dają się zaobserwo­
wać wszelkie oznaki zastoju. We­
dlug opublikowanych niedawno da­
nych, w roku 1952 wydobytr> w 
USA o 72 miliony ton węgla mniej 
aniżeli w roku. 1951. 

Ate nie wszystkie wskafoiki w 
przemyśle węglowym USA wykazu­
ją tendencję zniżkową. Są krzywe 
statystyczne. które stale, z roku na 
rok, pną się w górę. Mamy tu na 
myśli wzrost nieszczęśliwych wy­
padków w kopalniach i wzrost do­
chodów f merykańskich „królów wę 
glowych'. 

W roku 1952 ofiarami nieszczęśli­
wych wypadków w kopalniach ame­
rykańskich padło 37.566 górników: 
546 z nich poniosło śmierć, reszta 
zostala kalekami. Przyrost liczby 
nieszczęśliwych wypadków wymósl 
13 proc. w porównaniu z rokiem 
1951! 

Te straszliwe liczby - to rezultat 
braku jakichkolwiek urządzęń, któ­
re zapewniłyby bezpieczeństwo pra­
cy w przemyśle węglowym, a także 

·stale wzmagajqcego się wyzysku ro­
botników. 
Tuczący sł~ na krwi ludzkiej bu­

sinessmeni stale . torpedują wszelkie 
próby przeprowadzenia ustawy o o­
chronie pracy w skali og.óhiokrajo­
wej lub choćby w granicach jedne­
go ze 11tanów. 

O kolejnym storpedowaniu takiej 
próby, którą usilowano podjąć w 
stanie Illinois, donosila niedawno 
gazeta „Daily Worker", IUinois jest 
jednym z najbardziąj uprzemyslo­
wionych stanów USA. W roku 1952 
w kopalniach stanu lltinóis zanoto­
wano 1.596 nieszczęśliwych wypad­
ków. Ogólem, w przedsiębiorstwach 
przemysłowych tego stanu ulega co 
roku kalectwu z powodu nieszczęśli· 
wych wypadków przy pracy około 
50. tys. robotników. Z początkiem 
bieżącego roku. do senatu stanu wpl!J 
nql projekt U$tawy, w myśi którego 
wszy.~tkiP przedsiębiorstwa, w któ­
rych liczba zcitrudnion.ycli ' przekra­
cza 25 osób, powinny wprowadzić w 
życie przepisy o ochronie pracy. 

Jakież byly losy tego projektu1 
Zo.~tal on przekazany senackiej ko­
misji do spraw przemysłu, która go 
utrqcila. Jak doniosla prasa ame­
rykańska, u.stawa ta zostala zgiloty­
nowana wspólnymi silami Izby Han­
dlowej i Stowarzyszenia Przemy­
slowców stanu Illinois. 

Rzecz zrozumiała: przecież w11dat 
ki na ochronę pracy grozilyby 
zmniejszeniem zysków vrzemustow­
ców 1tanu ntinoil, 

Nie było na świecie partit politycz­
nej, któraby przeszła tak trudną, lecz 
jednocześnie tak okrytą chwalą, na­
prawdę historyc:i;ną drogę. Anl okrut­
ny terror policyjny I dzikie prześlado­
wania ze strony caratu, ani zaciekły 
opór licznych wrogów wewnętrznych I 
zewnętrznych, anl Interwentów I nie­
zliczone. Intrygi otoczenia kaplta.list~·cz­
nego przeciwko pierwszemu na ~wie­
cie państwu socjalistycznemu, nle zła­
mały, nle zachwiały part.il stworioneJ 
przez genlalnef:'O Lenina. 

Par Radzieckiego olbrzymią walcownię- swego czasu potrzebne do produkcji 
i.gniatacz. Aby ją uruchomić, trzeba surowce, ale na terminy pierwotne. 
wielu aparatów, trzeba aparatu ste- Teraz zaszła konieczność przyspie­
rowniczega, za pomocą którego szenia ich dostawy. Wiele energii w 
główny dyspozytor będzie dyrygo- tej sprawie wykazuje zastępca sze-. 
wat pracą te~o kolosa. fa zaopatrzenia Tomaszewski. . 

go, uczą się od Komunistyc:zmej 
ti·i Związku Radzieokiego. 

Polska klasa robotnicza przeszła 
długą i trudną drogę w walce prze­
ciwko przemocy trzech zaborców, 
przeciwko agenturom burżuazji, prze 
ciwko sanacyjnej dyktaitilrre, prze­
ciwko oportuni1Stycroym ł nacjona­
listycznym tendencjom we własnych 
szeregach. 

Program Lenina, sformułowany 50 
la•t temu na II Zjeździe partii i kon­
tynuowany potem przez partię pod 
kierownictwem Stalina, triumfuje 
dziś na ziemiach zamieszkałych przez 
jedną trzecią ludzkości, jest natchnie 
niem, wzorem i programem walki 
setek mr1ionów uciskanych na kon­
tynentach, rządzonych jesz.cze przez 
kap.itał. 

Partia teraz prowadzi naród ra­
dzliecki do nowych zwycięstw. Roz­
wiązuje ona niezmiernie doniosłe za 
dania budownictwa komunistyczne­
go, dalszego umocnienia wielonaro­
dowego państwa socjalistycznego, 
nieustannego podnoszenia material­
nego i kulturalnego poziomu ;tycia 
wszystkich ludzi radzieckich. 

O ile w dziedzinie polityki wewnętrz• 
nej partJa komunistyczna uważa za 
swe pierw>zoplanowe zadanie maksy­
malne zaspokaJanle stale rosnących 
potrzeb materialnych I kulturalnych 
całego społeczeństwa, to w polityce za­
gł'anicznej glówn;t troska partii polen 
na tym, aby zapewnić narodowi ra­
dzieckiemu możJiloSć pokojowej pracy, 
utrzymać poki>J, nie dopusclć do no'l'1CJ 
wojny. 

Nasze rewolucyjne partie, mają­
ce wspaniałe trlldycje: Proletariat 
SDKPiL, KPP I PPR, putle marksi­
stowskie, wierne klasie robotniczej, 
głęboko lnternacjona\lstyczne, zblłtaly 
się do partll typu leninowskleco po­
przez wiele pomyłek I błędów. Lenin 
pisał kiedyś, że Rosja w cierpieniach 
sllobywala marksizm. To 1amo można 
powiellzłec\ o naszym kraj11. 
Polska Zjednoczona Partia Robot­

nicza cieszy się ząufaniem mas lu­
dowych, posiada autorytet, zdobyty 
latami ofiarnej walki o Polskę nie­
podległą, silną, szczęśliwą, o Polskę 
ludu pracującego. Wokół celów, któ­
re wskazuje nam PZPR, skupia się 
w ofiarnej pracy cały naród. Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza uczy 
się na wielkim przykładzie KPZR, 
z jej doświadczeń i zwycięstw czer­
pie wzory. Dlatego Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza zwycięży -
poprowadzi nasz naród do socjaliz­
mu, uczyni z Polski kraj silny i 
szczęśliwy; kulturalny i bogaty. 
Zwycięży tak, jak uciy zwyciężać 
KPZR. 

Aparaty sterownicze wytwan:ai? - '1 
Zakłady Wytwórcze Niskiego Na- Ale nie tylko ob. Tomaszewskie-
pięcia A-ll w Łodzi. Nowa Huta, mu leżą na sercu sprawy dostaw. 
dla której zakłady A-11 wykonują Dla całe.f załogi A-11 sprawa j11k 
zamówienia, określiła termin dosta- najszybszego d'>starczenia Nowej Hu 
wy tych aparatów na koniec mar- cie aparatów potrzebnych do uru­
ca przyszłego roku. Teraz okazało chomienla walcowni-zgniatacza jest 
się jednak, że pierwsze aparaty po- sprawą honoru. Gdyby więc ktoś 
trzebne są o wiele wcześniej. chciał wyliczyć nazwiska ludzi, któ 
Załoga A-11 zrozumiała, że nie rzy w A-11 przyczyniają się do 

można zwlekać z dostawami dla No przedterminowego wykonania tych 
wej Huty. Trzeba też przyspieszyć zamówień, utworzyłby s:ię z nich 
termin wykonania zamówienia. długi tasiemiec. 

Do 20 lipca wykonano całkowicie Całe biuro głównego mechanika, 
dokumentację techniczną. Oprzy- wydział techniczny z kierowni·kiem 
rządowano już około 60 proc. naj- Dymitrowskim i konstruktorem Je­
ważnicjszych elementów •. wykonano zierską. Sudra, Szczepański, i Dra.i­
dwie najważniejsze form'"y i zaczęto ling z narzędziowni, tokarze Cła­
produkcję dalsi.ych 12. Formy do piński, Zbierkowski i frezerzy Szew 
wyproszek bakelitowych są wyko- czyk i Mikołajczyk - to tylko kilka 
nane w 20 proc„ termin wykonania na".w\sk z tej listy. 
innych elementów. przewidziano na C'ała załoga zakładów A-11 pra-
wrzesień. cuje tak, aby zamówienia, które 
Główny technolog, Woźniak, wy- otrzymała z Nowej Huty były wy­

jechał w międzyczasie do Nowe) Hu konane na <:'l.as, aby kombinat wzno 
ty, aby uzgodnić termin pierwsze· srnny rękami i pracą całego narodu 
dostawy aparatów, gdyż zakłady mógł w terminie p~zystąpić do pro­
mają produkować je w kjlkudzie-1 dukcji. 
sięc1u wariantach. M. Zawadzka 

Ogłoszone obecnie przez KC KPZR fl 
}:!~;:~~ą7fo~~u~~j:oc=:;:o~~ - zisiaj sobota, wcześniej liończymy 
warunki wzrostu siły partii, jej 

2~:::~~~~;~;~~~;~ a stonka ·zaczeka do poniedziałku ... 
~~t.:~~~a kJi:I:~~~~:~F;%1: D.laczsgo ekipa techniczna nie zlikwidowała ogniska w gromadzie Ureny gminy Łask? 
strzeganie zasady kolegialności kie- L 
rownictwa. ek<ko faluje pod podmuchem 

Tylko przy zachowanlu kolegialności wiatru bujnie wyrosła nać zie-
klerownJctwa można się ustrzec od nie- mniaczana. Jest tego co najmniej he 
przemyślanych, Jednostronnych, a więc kt.'lr. Niedaleko widać inne pola kar 
niesłusznych decyzji. Wszelkie no.ru-
szenie zasady kolegialności, wszelkie tofli. 
przejawy kultu Jedno. !kl prowHdzą T 
nieuchronnie do pomnleJszenla ro:1 l omasz Kolasa prowadzi nas 
znaczenia partii, d obniżenia lnlcJaty- poprzez grzędy do miejsca, gdzie 
wy 1 aktywności politycznej jej c:don- znalazł stonkę w ubiegły piątek. 
k6w oraz mas bezpartyjnych. 
Warunkiem wzrostu siły par- Po drodze opowiada. 

tii jest rozwijanie demokracji - W sobotę w ):>Ołudnle, jak ich 
wewnątrzpartyjnej, krytyki od- tylko 60łtys zawiadomił telefonem, 
dolnej i samokrytyki. Taki~ wa- przyjechali tu z aparatami, popa. 
runkiem jest również marksistow- trzyli, pokręcili się i powied.zieli, że 
sko-leninowskie wychowanie człon- już jest póżno, a oni w sobotę wcze 
ków partii, podnoszenie ich pozio- śniej kończą robotę. Żeby stori.ka za 
mu ideologicznego, uczenie ich nie czekała do poniedziałku. Ale ta cho 
dogmatycz;nego, formalnego stosunku lera nle czeka! Patrzcie co się dzie­
do marksizmu-leninizmu, lecz rozu- je!„. 
mienia jego ~s~tnej. treści. Wśród gęstej zieleni nagle pokaza 

ZSRR był l Jest y~erwszą bryg11dą ł~ się łysina. Kilka krwków karto­
s~turmo'ń'.ą ludzkosc1. Konsek_went- tli, częściowo lub całkowicie obje­
me pokOJOW~ polityka ZSRR 1 Jego I dwnych przez stonkę wyrwano z 'zie 
po.tęga k.rzyzuJą pla~y 1mperia~1- mi. Grunt przekopany w poszuki-
stow, dązących do WOJny, zabezp~e- waniu l D · · · · · t ...... ~. k 
czają pokojową pracę narodów Eu- . arw: zis .JUZ Jes .w"'.ue ~ a 
ropy, które - wyzwolone przez Ar- EJktpa techmczna Jeszcze rue i:rzyJe­
mię Radziecką - budują u siebie chała! 
socjalizm, w tej liczbie w Polsce. - Codziennie przychodzimy tu wy 

romoc I przykład ZSRR umożliwia bierać S<tonkę - mówi sołtys Mich<ił 
krajom demolcracJt ludowej l Judo- F'd k M · wym Chinom. kroczenie drngą, którą t Y · - am JUŻ tego pół butelki, 
wskazała nam KPZR. Wielkie sukcesy ale to świństwo prędzej się mnoży 
budownictwa w lcrajach obow socja- niż my zdążymy powybierać. Przy. 
!izmu, nauka Lenina i Stall.na, lctóra 
twórczo rozwinęła marksizm w dobie chodzą tu dzieci.a.ki z całej wsi i na 
lmpe_rializmu I nadal będzie ge twórczo wyścigi zbierają w butelki... 
rozwijała w oparciu o nowe do~viad- Przeglądamy uwaznie sąsiednie czenia - pomagają klasie rohotnirzej 
kapitalistycznego świata I narodom ko- krzak.i. O, jest! Jeden i drugi.„ W cią 
lonialnym w ich walce przeciwko pa- gu paru minut znaleźliśmy ok. 30 do 
nowaniu kapitalizmu. przeciwko wyzy-
slrnwl, uciskowi 1 wojnie. rosłych chrząszczy siedzących na liś 
Dlatego wszyscy, którym drogie ciach. 

są ideały socjalizmu, wyciągają wnio Wygrzewały się w słońcu i nabie­
skl z walk i doświadczeń Komuni- rały sił do odlotu. W ziemi było je­
stycznej Pa·rt!i Związku Radzieckie- szcze kilka poczwa:rek. 

Rozkaz ·marsz. Kim Ir Sena 

Z najwyższą czujnością 
Arn1ia LudOl'ł'U 

śledzić powinna machinacje wroga 
PEKIN. _,. Agencja Nowych Chin 

don05i, że marszałek Kim Ir Sen wy 
dał 28 lipca rozkaz do żołnierzy i o­
ficerów koreańskie.i Armii Ludow~j. 
W rozkazie tym czytamy: 

Sprawiedliwa wojna patriotyczna, pro 
wadzona przeciwko aqresorott1 imperia­
listycznym przez naród koreański 
zakończyła się naszym zwycięstwem. 
Podpisanie rozejmu dowodzi militarnej, 
polityczne) i moralnej porażki lnlerwen 
tów i ich pachołków - ld1kl LI Syn Ma 
na. 

W ciąqu trz„ch lat n;iród kcrellńskl, 
popierany moralnie I materialnie przez 
kraje demokratyczneqo obozu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele, bronił 
honoru. wolności I nieoodleolośr.I Kora. 

ańsklej Republik! Ludowo - DemQkraty­
czneJ I odniósł zwycięstwo. 

Obecnie, qdy rozejm wszedł w tycie, 
obowiązkiem wszystkich żołnierzy I o· 
flcerów koreańskiej Armil Ludowej jest 
śledzenie z najwyższą czujnością machl 
nacji wroqa I stała qotowość bojowa. 

Musimy być pewni, że jeśli lnterwen 
cl wznowią wojnę przec wko Koreań· 
skiej Republice Ludowo - Demokratycz­
nej, nic "ie uchroni ich przed ostatecz­
ną klęską. 

Marszałek Kim Ir Sen w Imieniu ca­
łeqo narodu l<oreańsldeqo składa rów­
nież podziękowanie chińskim ochotni· 
kom ludowym, którzy popłerall naród 
koreański w jeqo walce w obronie OJ· 
czyzny. Dla uczczenia zwycięstwa, mar· 
szalek Kim Ir Sen rozkazał oddać w 
Phenlanl.• 24 11Jwv honorowe ze 124 
dział, • 

- One w niedzielę nie świętowa.:. 
- gryząca ironia przebiła ze Błów 

olasy. - Robią swoje! Kto \I.ie ile 
już ich stąd mogło wylecieć, ile to 
już innych kartofli namarnowały„. 

- W piątek chrząszcze dopiero za 
częły się wylęgać - uzupełnia soł­
tys. - Gdyby je w sobotę ekipa wy­
niszczyła nie byłoby \.a~iego niebez­
pieczeństwa.„ 

• • • 
Karygodne było zachowanię 

alę ekipy technic~el. któn. n\e 
zlikwidowała natychmiast ognis­
ka stonki w gromadzie Orchy. 
Ciekawe, co może na ten temat 
powiedzieć Gminna Rada. Narodo 
wa w Łasku'? 

Winni lekceważenia niebezpie­
czeństwa l swoich obowiązków 
muszą być jak najsurowiej ukara 
ni. 

Robotnicy WIBcll 
domagajq się 
rządu 
iedności narodowej 

RZYM. - RobCJltnicy wielu mia.st 
włookich manifestowali 28 bm , swą 
radość z powodu ur-ad.ku rządu De 

Sprawę tę podajf!my do wis.do 
mości Wydziałowi Rolnictwa przy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

(IM) 

Prasa 
światowa 

• • o rozeJm1e 
(Dokończenie ze str. 1). 

Nareszcie! -woła dziennik „Lib&o 
ration". - żadne prowokacje nie r.do 
lały złamać woli pokoju ożywiające) 
Chińczyków i Kore:.ńczyków. Kam­
pania Ił<" rzecz ~okojowego rozwiąz.a 
nia konfliktu koreańskie:-.> odniosła 
triumf. 

„Liberation" pisze jednocześnie o 
konieczności pokojowego uregulowa­
nia problemu indochińskiego. 

D7.iennik „Combat" stwierdza, że 
przerwanie dzh1ł.nń wojennych w Ko 
rei nastąpiło pod naciskiem opinii 
publicznej. 

- C•;vżbv Fr~.ncjl\ mt11lą •~ma kontynu1> 
wać „krucjate" antykomunist.vczną, któ­
rej wyrzeka się pote:>na Ameryka? Sko· 
ro Wa<zyni:ton pertrai<tuje z Kim Ir Se· 
nem, czemu7 to Paryż nie mógłby rozpo­
nąc\ rokowań z Ho Szi Minem - pisze 
dziennik. 
Również w włelu Innych dziennikach 

francuski~h znajcluJemv opinlę, te za ro­
zejmem w KoreJ powinno nastąpić po­
ko.inwe urel!'.nlow~nie svt•1acJI w lncio­
chinar.h. Dziennllt „Franc TJreur" na-

M d
. I · Tu zvwa zawl••7•DiP bron; w Korei ,.7.ara-

Izby pracy W e 10 anie, . - źliwym pokojem", a dziennik „A.urore, 
Gasperiego. 

rynie, Carrarze 1 Florencji opublt- Ce Matfn - le Pavs" ośwlllńcza: „Nie 
kowały odezwy w których domaga-1 możemy kontynuować. wysUl<ów, które 
· · ' i d k 'i r11jno1v~łv ną• nruz siedem lat". 
Ją się utworzen a rzą u po OJU 
zgody narodowej. Odezwy te zostały! Przed Wl()azdem do Bukaresztu dele.qar:i 
w postaci wielu tysięcy ulotek roz- na Festiwal z całej Polski przybyli do . Warszawy. 
kolportowane we wszystkich zakła- Na zdjęciu: qrupa delegatów 
dach pracy. w strojach festiwalowych. 
---------------·-- · rAF - fot. Mottl. 
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Witajcie, kochane dzieci, 
będzie W am tu bardzo dobrze! 

Ostatnio przybyła do Polskl t>a zapro· 
. szenie rządu PRL liczna qrupa sierot 
koreańskich, dzleCI poleąłych tołnierzy 
koreańskiej Armil Ludowej i ofiar 

wojny. 
Zebrana na dworcu w Warszawie mło· 
dzle:t serdecznie powitała pr:rybyte 

dzieci koreat\skie. 
CAF - fot. Dąbrowieckl 

Po 7, 1 O i 12 zł. 
kosztują obiady 
na abo·namenły 
które można nabyć 
w 17 , lokalach 

\ 

zażaleń 

,,EXPRESS ILUSTROWANY­

Skuteczne załatwianie skarg 

wzmacnia wiąż rad narodowych 
.z ludnością 

I Z pełnym zaufaniem zwracaiq się 
mieszkańcy dzielnicy 

Łódź-Południe do swoie1 DRN 
Przy prezydiach rad nar-odo_wyc? 

istnieją referaty skarg . i .. za~alen. 
Działalność ich pozwala sc1sle3 po­
wiązać rady narodowe z ludnością, 
pomaga szybciej i skuteczniej li'kwi 
dawać bolączki i nied-ooiągnięci'a w 
pracy apatatu samorządowego ora,z 
wszelkie wypadki lekceważenia po­
trzeb ludzi pracy i przejawy b1uro-

I 
kracji. 
· Oto kilka ~ha,rakter:)'.stycznych 
spraw, jakie m. m. załatwił w okre­

.sie od 1 stycmia do 30 czerwca br. 
referat skarg i zażal.eń przy Prezy­
d inm DRN Łódź-Południe. 

• 
Dnia 10 styeznia br, komJtet do· 
mowy posesji przy ul. Pabianic· 

kiej 1qa złożył skargę, że mimo przepro· 

wadzenia remontu dachu tej posesji 
przez MPRB Nr 3 woda przecieka nadal 
do mieszkal'i. 

Przy sprawdzaniu tej spr3:WY przez 
Prezydium DRN okazało si~, ze winę po 
nosi tu Oddział Gospodarki ~omunalnej 
i Mieszkaniowej, któ1y .ogramczal się Je• 
dynie do „wysyłania monitów" d_o MPRB 
nr 3, zaś MPRB z kolei Iel<;cewazyło ,wo 
je obowiązld i remonty wykonywało wad 
!iwie. Na skute!\ zrłecydowanego sta.no· 
wiska Prezydium DRN wszystkie braki 
zostaly usunięte. 

• 
Lol<atorzy domu przy ni. Tuszyft. 
sklej H7 w kwietniu br. skarżyli 

się na przewlekły reinont stu!lnl. Re~ont 
ten zo•tał zleCOllY przez MZBM f1rml0 
„Szymańsl<I" w lipcu ub. roku I trwał• 
by prawdopodobnie do dziś. 
Dzięki jednak interwencji referatu 

przy DRN remont przyspieszono I W 
czerwcu br. stullnię oddano do użytltu, 

Jak już donosiliśmy, z dniem 
1 sierpnia ŁZG wprowadzają abo­
namenty na obiady w swych restau 
racjach. Na razie abonamenty te 
sprzedawane będą· tylko . w niektó­
rych lokailach, lecz jeśli łodzianom 
ta forma będzie odpowiadała, wszyst 
kie resfauracje ŁZG zostaną zaopa­
trzone w . abonamenty. 

~~ Czasem z nici wychodzą nici •.• 

~ ·2 miasta Gdy magazyny są pełne 
li 5 ~tycznia br. Leokadia Ciecha• 

now;;ka, zamieszkała przy ulicy 
.Popioły 52, złożyła zażaleHie na st":Lję 
pogotowia ratunl<owego przy ulicy S1en· 
kiewlc'a 137-139. 
Według zlecenia lekarza Ciechanowska 

miała otrzymać 8 zastrzyków penicyliny, 
wstrzykiwanych co 6 godzin. Pielęgnlar. 
ka ze stac.ii pogotowia pr~ybyła do ob· 
lożnie chore.l tylko 3 razy i to w odatę• 
pacll co 11 godzin! 

W dniu 31 lipca możemy nabyć 
abonamenty na obiady w następu­
jących lokalach; „Delfin", „Fabrycz 
na", „Górniak", „Halka", „Klubo· 
wy", „Myśliwska", „Pocztowy", 
,,Rzemieślnicza'', „Słoń", Sielanka", 
„ Tivoli", „ Turystyczna", „ Tkacki", 
„Zacisze", „ Widzewski" „Rzgowski" 
l „Kotwica". 

W lokalach kategorii I każdy o­
biad wydawany n3 abonament skła­
da się z trzech dań i kosztuje 12' zł, 
w lokali1ch kategorii U i Ul obia­
dy składają się z dwu' dań, a cena 
każdego z nich wynosi 7-10 zł. 

(u) 

W dniu 30 bm., o godz. 17. w świelll­
c y PSS przy ul. Pfotrkowskiej 76, od­
będ~ie się walne zebranie członków Ko 
ła Przyjaclót Niewidomych w ł,odzi. 
Wszyscy członkowie proszeni są o pl'zy 
bycie. -
W sklepach CPL i A 
obniżono ceny 
nrektórych artykułów 
o 30 do 60 proc. 

, Niegrzeczny kiosk 
Jak pisze do nas c.zytelnik J. P. 

(nazwisko i adres znanę redakcji) 
na Wodnym Rynku stoi kiosk PSS­
Wschód, nieczynny już od kilku 
miesięcy. Mieszkańcy tej okoticy 
muszą odbywać wędrówki po papie­
rosy lub lemoniadę. 
Przechodząc zaś kolo kiosku, za­

pytują się w duchu: - Po co pn tu 
stoi, skoro i tak nie mamy z niego 
żadnego pożytku? Kto go zamlrnąt 
i dlaczego? •.. 

Z miarodajnych źródel dowiadu­
jemy się, że kiosk zostal zamknię­
ty za. zle sprawowanie. Na jak dłu-
go, nie wiadomo... (g) 

Do tego kina 
nie trzeba chodzić, 
ono bowiem„. 
przyjdzie do nas 

W Łoazi jes·t wiele ki.n, do któ­
rych chętnie chodzimy. Nie wszyscy 
wiedzą jednak, że marny także jed­
no kino, które.„ przychodzi, a raczej 
przyjeżdża do widza. Kino to mie­
ści ~ię przy ul. Stalina 31 i jest 
przeznaczone do obsługiwania świe­
tlic nie posiadających własnej apa­
ratury filmowej. 

Kino świetlicowe wyświetla filmy 
fabularne, dokumentalne i oświa-

Qstatnio w sklepach CPLiA znallłzło towe. Projekcja może się odbywać 
się wiele artykułów przecenionych. Ce· w kaźdei· świetli<;:y bez względu na 
ny ich obniżono od 30 do 60 procent. 
Są to swetry, pulowery, bluzki damskie, jej rozmiairy. Organizatorzy takiego 
mundurki siko\ne dla dzlewczą-t i chłop seansu nie mają przy tym zbyt wie-
ców ze stuprocentowej wełny, spódnice, l d b ' · T b t bielizna damslrn żorżetowa, serwetki ko e o z.ro ienia. rze a po pros u 
ronkowe I Jnne artykuły, złożyć przy ul. Stalina 31 odpowied-

Przecenlone pn:edmioty można nabY· nie pismo i kino" wraz z aparatu-
wać w sklepach CPLiA przy ul. Nowo· · k " · 'tl' . miejskiej l l Piotrkowskiej 99 ora1. 69. rą 1 e ranem p1-zy1ez za w oznac7o-

\Ul I nym dniu i godzinie. (u) 

Mlodzrei szkół łódzkich zbiera 

makulaturę, szmaty 
dostarczając c~nnych surowców dla 

• 
I złom 
przemysłu 

Młodzież łódzkich .szkół bierze I akcji . łód_zkie ~zkoł:i;, ~ost~wiły do 
coraz żywszy udział w społecznej spółdzielni „Zbieracz rownież 3.500 
zbiórce makulatury i innych odpad kilogramów s-zmat oraz 58 ton zło-

mu. 
ków użytkowych. W ostatnim okre-
sie 54 szkoły łódzkie dostawiły ma-
kulaturę i odpadki do spółdzielni 

„Zbieracz", wykonując w ten spo­
sób plan zbiórkowy w 110 proc. O­
znacza to znaczny wzrost wyników 
zbiórki w porównaniu z· poprzedr;um 
rokiem szkolnym. 

Dobre rezultaty osiągnęła mło­
dzie± wsz~zie tam, gdzie na odpo­
wiednim poziomie postawiono pra­
cę szkolnych pełnomocników zbiór­
kowych, mobilizujących młodzież 
wokół akcjL 

'handel detaliczny doprowadza do braku 
w sklepach łych czy innych artykułów 

„W naszym sklepie nie ma nici, 
a jeżeli są, to tylko cza·rne„." 

„Dlaczego nasz sklep nie troszczy 
się o pełny asortyment towarów? 
Już od dhiższego czasu nie możemy 
kupić czamycp nioi, są tylko bia­
łe„." 

Inna Czytelniczka ska·d;y się na 
mały wybór włóczki wełnianej, z in 
nego punktu miasta dobiegają stusz 
ne utyskiwania na brak bi'!wetp,i­
czek d() cerowania skarpet. 

Czyja wina? Dzwonimy do dY'rek 
cji „Centrogalu". Czy są jakieś trud 
naści z. dostarczaniem towaru do 
sklepów? Ależ, skąd! Przeciwnie, 
masa towarowa jest duża, pełno ni­
ci czarnych i białych leży w maga­
zynach, pod doshtkiem jest włocz­
ki 30- 70- i 100-procentowej -we 
wszelkich kolorach, tak samo nie 
brakuje bawełniczki do cerowania 
- są zarówno kłębki, jak i „mysz­
ki", tylko ... 

- Tylko? 
- H;;indel detaliczny nie wyka-

zuje dostatecznej troski o pełne za­
spokojenie potrzeb klienteli. DJtek­
cje handlowe MHD, PSS i PD~ nie 
pobierają w magazynach „Centro-

Dzieci ze szkoły 
w Zduńskiej Woli 
zdobyły . nagrodę 
na Festiwalu w Warszawie 

galu" tyle towaru, ile rzeczywiśeie 
potrzeba na bieżące potrzeby lu~­
ności i stąd takie absurdalne faK:­
ty, że gdy magazyny są zawalon~, 
w sklepach galanteryjnych brakuJe 
tego czy innego a:rtykulu„. 

A przecież zbytniej filozofii tu 
nie potrzeba, aby z,ałatwić spr3wę 

ku zadowoleniu klienteli. Wystarczy 
tylko trochę dobrej woli... (o) 

Jeśli garderoby 
nie odbierzesz 
w terminie 
zapłacisz karę 

1 Wielu lodzi.an wpadło na „dosko­
nały" pomysł prze«:howywania zimo 
wej garderoby przez okres lata. ud 
dają oni mianowicie palta, futra itp. 
do pralnii, by tam chronione od mo­
li przeleżały one w magazynach 
przez ciepłe miesiące. 

Rzeczy takich, leżących w maga­
zynach Łód~ich Zakładów Pralni­
czych jest tysiące. Zapełniają one 
wszystkie magazyny, sprawiają wie 
le trudności pers-0nelowi ŁZP, no i 
co najważniejsze, przedłużają czas 
prania innej garderoby. 

W Warszawie za•końcrzył się I o- Toteż z dniem 1 sierpnia Miejskie 
gólnopolski Festiwal Dziecięcych Ze Pralnie i Farbiarnie w Łodzi pooie­
społów Artystycznych. zorganiwwa- rać będą dodatko~e opłaty za pozo­
ny pi-zez ZMP w poroe;u.miep.iu z Mi stawianie garderoby w pralni po 

I 
nisterstwem Oświaty, Minieters-
twem Kultury i Sztuki oraz CRZZ. wyznaczonym terminie. Tak więc 
Najlepszym zoopolOlffi przyzoonę ro jeśli nte odbierze ktoś w ciągu dz,e­
stały cenne nagrody. sięciu dni od wyznacwnego na kwi-

z województwa łódzkiego nagra cie terminu swej garderoby, zapłaci 
dwno Zespół Pieśni i Ta1'lców Sie- karę w wysokości 0,5 proc. sumy, 
radz:kich, Szkoły Podstawowej 'nr I f . 

1 
. h k J śl' 

Po przeprowadzeniu d,f>chodzenia w tej 
sprawie, pielęgniarce, Jłtóra zlekceważy. 
ła swój obowiązek, udzielono nagany. 
Udzielono również upomnienia klerow. 
nikowi Oddziału Zdrowia za brak nadzo­
ru nad podległą mu placówką. 

FIB Matl~i leczące swe dzieci w Ośrod 
ku Zclrowia przy 11llcy I,ecznł· 

czej 6 skarżyły się w marcu br., że po· 
kój, w którym lekarz przyjmuje, jest 
nie ogrzewany. Dzięki Interwencji refera 
tu skarg i zażaleń lokal ten otrzymał na. 
.tychmiast dodatkowy grzejnik. 

Poza tym w miesiącach letnich prze• 
prowadzi się tam remont instalacji cen• 
tralnego ogr~ewanla tak, by Ila Jesień 
funkcjono,vało ono bez zarzutu. 

1'111 Refe~at zajął się m. In. równlet 
1111 nieuczciwą pracą kierownika !lda 

pu PSS przy ulicy Bronisławy 37. 
Otóż kierownik tego sklepu nie l'lbął 

o zaopatrzenie, a także poblerą! na.\tmler 
ne ceny I otwierał sklep w godzinach, 
które sam uważał za odpowiednie. Poza. 
tym zwolnił z pracy jedną z eksvedten· 
tek, która zwróciła mu uwagę. 

O tym wszystkim doniósł rcterat'lwf 
Józef Kupisz, zamieszkaly przy ulicy 
Torowej 10. Jego zarzuty oka 3aly się 
~u,zne . Kierownik sklepu został ZWl>l• 
niony r; pracy, 

* • • 
Wczuwanie się w troski ludzi 

pracy, poznawanie i likwidowanie 
trudności w ic:h pracy l codziennym 
życiu - ot-o najwa~ejsze zadania 
r.ad narodowych. 

Dzięki działalności referat~w 
ska:rg i zażale1l. ra<ly na.rodowe jesz: 
cze skuteczniej mogą spełniać te za 
dania. Pozwala to im jednocześnie 
dokładnie analizować pracę poszcze 
gólnych oddziałów, a co za tym idzie 
- likwidować błędy i niedociągn\ę­
ci;a w ich pracy. 

. Powyżs.ze fakty ...:.. to dowód głę­
bokiego zaufania, jakim ludinośe da 
rzy organ.a swojej ludowej władzy, 
zwracając s·ię do nich ze swymi tro-
skami bytowymi. (g) 

Sze.wski punkt 
usługowy w Rudzie 

W dniu 27 bm. uruchomiony z&s~al 
przy ul, Franciszka 2Q w P..uEtzie Pabla 
nickiej nowy szewski punkt usłuąowy. 

Punkt należy do spńldziefnl „Pny. 
szlość robotnicz:1" I przyjmuje wszelkie 
reperacje obuwia. (z) 

ze Zduńskiej Woli. Zespół ten otrzy na .ia· {ą ~p1,ewa .rac un~ . ~ .1 l'~~ 
mał komplet instrumentów muzycz chunek za usługi wynoo1 rnmei, mz~ JJ" J . 
nych - nagrodę Ministerstwa Oś- 100 zł, wówczas płaci się 50 gr za z ul l y a 
wi.at.y. (g) każdy dzień. (u) . plonie ... (39) 

Należy tu wymienić następujących 
pełnomocn ików: ob. Śliwińską (szko 
ła nr 7 przy ul. Podmiejskiej), która 
wykonała plan zb iórki w 225 proc., 
Zygmunta Wiklarza (szkoła nr 64, 
ul. Miltonowa 25), Henrykę Szy­
mańską (szkoła m 16, ul. Abr:i.­
mowskiego 2) i Marię Zonnenberg 
(szkoła nr 34, ul. Kopcińskiego 36). 

Radta dowiedział się, :te asystent-rezydent zło­
żył 1ta nieqo skarqę i od teqo czas1,1 w domu 
Dekl<era działy się dziwne tiistorie. . 

W oqrodzie pojawiło się 
węży. Everdfna zaczęła się 
pilnowała qo 1ta przemian 
dat. 

m11óstwo jadowi~ych 
lękać o życie synka I 
ze starą metyską l(a· 

Pewneqo razu Oakunti zobaczyła, że do synka 
Dękkera zbllta się wąż I odbijając się twardym 
oqonem, podnosi łeb. 

Nieza'eżnie od planowej zbiórki 
makulatury. w .zakończonej osta~n.io 

Kiedy Edward pewneqo wieczora wyszedł do 
oqrodu, świsnęła strzała, która utkwiła w poblis­
kim drzewie. 

Edward wyctąqnął strzale z Pnia I skonstato· 
wat, że jest ona zatrut•. 

Od pewneqo czasu Kadat opiekowała się rów· 
nież swoimi krewniakami, małą Dalnmti i Raja. 
tem, których sio~trę, Ajmat. porwał radta. Dzieci 
te bawiły sit czesto w poblitu oarodu, 

- Wątl - krzyknqł11 Dakuntl, rzucając ·kijem 
w stronę pytona, który popełznął dalej. 

Teraz dopiero szyjąca w pobliżu Everdlna zau· 
ważyła, jakle niebupieczeoistwo qroziło małemu 
fdu i podniosła ałośnv alarm, 

(D. c, n.) 

• 



RADIO 
PIĄTEK, 31 LIPCA 

H.10 Koncert solistów. 14.35 Mnzyka 
rozrywkowa. 15.10 Opowiadanie „Czyste 
ręce", 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Utwory fortepianowe 16.20 Program lo­
kalny. 18.30 Pogadanka przyrodnicza z 
cyklu „Skóra i środowisko" J)t. „Pomost 
między zwierzętami a roślinami''. 18.40 
!Audycja literacka. 18.55 Pieśni o Stalinie. 
19.20 Radiowy poradnik językowy. 19.30 
Muzyka I akfualnoścl . 20.00 „o srebrnym 
łososiu" - odcinek opow. 20.20 StYl•zo­
wane tańce. 21.36 Muzyka taneczna. 22.00 
„Na zachód od Nysy" - fragment po­
wieści. 22.20 Muzyk.a kameralna. 22.45 
Franciszek Schubert - sonata fortepia­
nowa B-dur. 23.20 Muzyka symfoniczna. 

TEATRY 
1Powszecbn1 - „Czarniecki 1 Jego toi· 

nlerze„ - tt 
Letni - „Mikado" - 19 SO 
Im. Jaracza - „Kandlda" 19 
Pozostałe o.leczynne 

KINA 
lBAł.T\'K - ZagubtÓne melodie - 18.30, 

18.30, 20. 80 
~DYNIA - ,Proiiram filmów dokumen· 

talnych I kulturalno-oświat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych - 16. 

MŁODA GWARDIA - Naprzód, mlodzie-
ży świata - 16, 18, 20 

MUZA- Za cenę życia - 18, 20 
:PIONIER - Fanfan - Tulipan - 17, 19 
:POLONIA - N•Jple'<n1e1s2a - 16, 18. 

20 . 
l>KZEOWIOSNIB - nlec7ynne I powO(lu 

remontu ' 
l MAJA - Wilhelm Tell - 18, 20 
:REKORD - Nie ma pokoju pod ollw­

kamt - 18, 20 
Ił.OMA - Jutro będzie się wszędzie tań-
czyć - 18, ' 20 

&OJUSZ - Wesoła trójka - 18.30 
SWIT - Podrzufek - 18, 20 
lilTVI OWE - n1eczynn„ z powodu re· 

mon tu 
'J'ATRY - Wlelka przygoda - 16, 18, 20 
WISŁA - Z>tgub1one melodie - l~. IS. 

io 
WŁÓKNIARZ - z cesarsko·kr61ewsk\ch 

czasów opow•adań kitka - 18. \8, 20, 
'WOLNOSC - Iwan Groźny - 16.30, 18.30, 

20.30 
~ACHE;TA - Wiejski lekarz - 18. 20 
DWORCOWE - Uwa~a. wypadek'. Gry 

sportowe, Lenora, PKF 29-53, Mikołaj 
Kopernik - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

Uwaga! Przedsprzedaż biletów normal-
nych do kin: „Bałtyk", Polonia". „Wi­
sła„, „Włókniarz" 1 „Gdynia" prowadzi. 
na dwa dni naprzód „Orbi~". ul. Piotr­
kowska 65, w godz. od li do 18. 

Cyrk nr 3 - Pl. Nlepodległoścl. 
'Pnedstawtenla. cnd7.lennle o itodz. 19 30 

'W niedziele 1 święta - o eodz., 15 30 
l 19.30. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następuJące 

lpt„1<1 l'"utrkuwsl<a 165. N~rutowicza 6. 
Rzgowska 51, Wtęc1<owskle1rn 21 Kamlew 
sk~ 4~. Pnybys?ew•kleeo 41 LtmaQOIN 
&kiego 37 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo • ginekologiczny: dziś 

łl<I eotlz 8 do 20 dv?.uru1e <lpltal "" 
dr H Wolf. ul. Łagiewnicka 34, ocl goclz. 
20 do 8 szpital tm CuMe - Skłodow­
skiej, u!. Cune-Skło1oW'6kiej 15. 

1953 r. wyjechała 

z Warszawy do Bukaresztu na 
IV Swiatowy Festiwal Mlodzieży i 
Studentów grupa delegatów-
§portowców serdecznie żegnani\ przez 
licznie zgromadzoną na dworcu 

młodzież. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

Pawłowski siódmy 
Kovacs mistrzem świata 
w szabli 

We wtorek późnym . wieczorem, na 
szermierczych mistrzostwach świata 

zakończol'lo indywidualny turniej w sza 
bli. Piękny sukces odniósł reprezentant 
Polski, Pawłowski, który wywalczył so· 
bie siódme miejsce w finale wśród oś· 

miu najlepszych szablistów świata. 

Pawłowski wyqrał tylko dwie wałki z 
Miklą (Bełqia) 5:4 I Lechnerem (Austria) 
5:4. 

Turniej zakończył się wielklm sukce­
sem Węqrów, którzy zajęli trzy czołowe 
miejsca. Mistrzem świata został Kovacs 
- 7 zwycięstw. 

„"EXPRESS TLUSTROW ANr 

Kilka słów o starych błędach ... 

łódź musi grać w siatkówkę 
Nie można dopuścić do tego 

aby w naszym mieście 
były tvlko trzy drużynv 

w Łodzi ani jedneqo zespołu, który 
móqłby z nim nawiązać stojącą na J• 
kim takim poziomie walkę. 

Podobnie rze~z· się ma z drużynami 
szkolnymi. Dowodem moqą być wyniki 
osiąqnięte na spartakiadach szkolnych. 

Od dwóch lat nie orqanizuje sio' w Ło 
dzl mistrzostw piłki siatkowej Juniorów 
i Juniorek. a popularne dawniej mistrzo 

L ata 1947 - 48 - 49. Rozqrywkl ! rych można by utworzyć dziesiątki stwa Łodzi przeprowadza sie teraz w 
o mistrzostwa Łodzi. Sala wypel- wspaniałych zespołów. Rówl'lież i w Do ostatniej chwili i to z udziałem najwy• 

niona publicznością. Gromada zawodni- mach Młodeqo Robotnika piłka siatko- że) czterech d„użyn. 
ków oczekuje z niecierpliwością sweqo wa znalazłaby setki amatorów. Trzeba Wszystl<o to składa się na powolny 
kolejneqo spotkal'lia. Działacze sportowi I tylko zająć się orqanizacj~ takich dru- up~1~.:n~ia~~':'kpi.onoszl! za to poszc:re• 
1 sędziowie w komplecie. Wyznaczone żyn. 
spotkania odbywają się punktualnie z Rada Główna I Okręqowa Włókniarza qólne zrzes:r.el'lia sportowe, które w bez 
udziałem wszystkich zqłoszonych zespo powinny poświęcić tej sprawie więcej troski sposób ustosunkowały sie do tej 
łów. uwaqi niż dotychczas. dyscypliny. One to bowiem deleqowały 

Lata 1951 - 52 -53. Sale prawie Na terl!nie Łodzi istnieje żeńska dru- do sel<cji siatkówki lud:rl, którzy . nie 
puste. Tylko nieliczni działacze i zawod- żyna wyczynowa Unii. Ale i ona nie wywiazują się ze swych zadań, one tet 
nicy czekają na spotkania. które z re- jest oparta na masowości. Unia posla- po stwierdzeniu teoo. nie potrafiły wy· 
quły nie odbywaj~ się (walkowery) lub da 6-7 .zawodniczek I klasy i na tym ciąqnąć odpowiednich wniosków. Rów· " k 1 N śl h nież działacze sekcji siatkóWkl ŁKKI' rozpoczyna Ją się z dużym opóźnieniem. on ee. ie pomy. ano o rezerwac • nie stanęli na wysokości zadania. Ooput 

Oto obraz upadku siatkówki. Ta cie· Ostatnio dopiero kierownictwo zrzesze-sząca się do niedawna dużą popularnoś nia położyło nacisk na szkolenie mło· cili. oni do teqo; .że łak duże skupis~o 
cią dyscyplina sportu znajduje się l'la dych kadr. Niewątpliwie Już wkrótce o- Jak.'m Je~t Łot!z, P.oslad3 zaledwie 
terenie Łodzi w stadium powolneqo za- każe się w praktyce, że tylko szkolenie dwie dr~żyny żen!<kle 1 Jedną męską ł 
nlkania. narybku może dać pozytywne rezult„ty, to bez z_adnych rezerw. 

Czyż teqo nie zauważono wcześniej? nie zaś bazowanie l'la kilku zawodni- \ Najwyzszy Już czas, . ab~ .otrząsnat 
zapyta ktoś. kach. się z teqo letarqu. lstn.'eją y stan. musi 

Niewątpliwie tak. Niestety jednak, Istnieje Jeszcze żeńska drużyna Spój- u!ec r;;idykalneJ zm.lanie. s.zkolenie W 
poszczeqólne zrzeszenia nie intere- ni, mająca szanse stać się równorzed- piłce siatkowej mus•. być. Cl<).Qłe I syste 
sowały się zbytnio piłką siatkową, nym partnerem Unii. Niestety i tu rów matyczne .. Trz.eba tez zm1en1ć styl pra• 
mimo że jest ona szczeqólnie maso- nież szkol-.nie oqranicza się do kilku cy odpow1edni~h oqnlw w poszczeąól· 
wą i że można na tej masowości 0 • zawodniczek. nych zrzeszeniach sportowych. 
s1ąqnąć wspaniałe wyniki wyczyno- Jeszcze qorzeJ prze<lstawii!I się spra- Jeśli zrzeszenia wyka:Ell większe 
we. Również ŁKKF nie zo„tał w porę wa drużyn męskich. Poza AZS nie ma zainteresowanie siatkówką, a tym sa 
zaalarmowany i nie p~zedslęwzlał od mym pracą istniejących sekcji, Je-
powiednich kroków. To sprawiło, że śli delequ!ą do nich odpowiednich 
działalność siatkarzy ma tak opłaka z kalendarzyka ludzi, uaktywnią kierowl'lictwa dru· ne rezu.ltaty. żyn, wówczas możemy mieć nadzie· 

Aby nie być qoloslownym przytoczy- • )ę, że siatkówka wróci do poziomu 
my kilka przykładów, zrohimy błysl<a· lekkoałle'o'W )>1kl reprezentow•la, a Łódź stanie 
wiczny przeqląd teqo, co posiad<1my o- się Jednym z silniejszych ośrodków 
becnie na terenie miasta. Redzie to o-

1
• • ł k , w Polsce. 

braz niepełny. ale i on da nam wyobra g1mnas y ow „. -----------------
żen ie o krytycznym po!ożen'u naszej pił F 
ki siatkowej. w nadchodząca sobotę, 1 sierpnia br„ • I 

Zrzes:renie Włókniarz, można śmiało odbędą się na stadionie Włókniarza na omos'c1 sportowe 
powiedzieć, l'tie posiada drużyn wyczv- Widzewie zawody kontrolne kadry lódz-
nowych. Także z masowością jest nie kich lekkoatletów t jednocześnie elimi-
najlepieJ. A przeciP.ż Włókniarza właś- nacje przed ustalen;em składu na dwu- d I t 
nie stać na dobra drużyn~ żeńską i mę mecz z okręgiem śląskim w dniu 8 1 sprze o 
ską. W pr:i:emyśle w!ók1enniczym pra- 9 sierpnia. 111 

cuje tysiące kobiet I młodzieży, z któ- Zawody kontrolne rozpoczną •lę o ----
godz. 16 z udziałem naszych czołowych W roku 1921 prasa sportowa za. 

Na1rodę Prezesa Rady Ministrów 
zawodników. M. in. startować będą: Bla- mieszcza zdjęcie z takim oto podpi­
łobrzeska. Hofmoklówna, Słomczewska, sem: 
Wdowczyk, Bochenek l wielu Innych. „Tibor Fischer z Budapesztu, am4 

zdobywają strzelcy Gdańs~a 
na ogól~opolskich zawodach LPZ 

W dniu 28 bm. w Remhertowle zakoll· 1 I zawodniczek watcz~·Jo na strzelnicy 
czyły się ogólnopolskie zawody strzelec· rembertowskl~J o tytuły mistrzowskie. 
kle o mistrzostwo LPż. Były one pr:r.e- w punktacji ogólne) 1 miejsce zaląl 
glądem całorocznej pracy kół LPż w za- Gdańsk (6,247 pkt.), 7.dobywając nagrodę 
kresie szkolenia strzeleckiego. Po eUml- przechodnią prezesa Rady J\linistrów, Bo· 
na_cjach w kołach, powiatach I ~oje- leslawa Bieruta. ·orugle mlejsre I na­
wodztwach 180 najlepszych zawodników grodę pr:r.erhor!,nla G'KKF zdobył Kra· 

ków (6.238 pkt.), trzecie - Poznań (G.859 

Świerzewska · 
m~s!rzynią Polski 
w żeglarstwie 

Na jeziorze Charzykowskim zakoń 
czyły się żeglarskie mistrzostwa Pol­
ski w konkurencji kobiet w klasie 
„O" (jedynki, 10 m2 żagla). 

Tytuł mistrzyni Polski zdobyła 
Świerzewska (A WF Warszawa), a 
tytuł wicemistrzowski - Swier..:yń­
ska (AZS Stalinogród). 

W konkurencji zespołowej zwycię 
żyło Ogniwo przed CWKS,. AZS, 
LPZ, Kolejarzem i Unią. 

pkt.). 
Uroczystego otwarcia zawodów doko­

nał przewodntrząry Zarządu Głównego 
LPż - gen. Turski. 

W ooszczególnyrb konku~encjach zwy 
ciężyli: kb·3 - Dudziak (Poznań) - 82 
pkt„ pW-7 MĘŻCZYZNI - Mallnowskl 
(Gdańsk) - 10 trafień. 87 pkt„ KOBIETY 
- Włodarczyk (Opol~ - 9 trafień, ?2 
pkt ; pw-10 MĘZCZYZNI - t.apszewtcz 
(Gda sk) - 88 piet„ KOBIETY - Mar-
bewczyk (Kraków) - 77 okt., kbks-7 z 

trzech nostaw MEŻCZYŻNI - Sm:>lfń­
skl (tiielre\ - 238 okt„ KOBIETY - Po· 
Ian (Poznań) - 234 pkt„ kbks-8 MĘZ· 
CZYŻNI - Bo•eekl (Szczecin) 360 pkt„ 
K-OBIETY - Marchew~zyl< - 348 pkt. 

Pracownicy poszvk1wam 
Stusarzy-mechaników, ślusarzy na12ę­
dzl0Wl'ÓW, frezet·ów, tokarzy, pomoce 
fachowe t rohotnil1ów do trao~oortu za· 
trudnią nal:vchmiast Zakłady \Vytwórcze 
Wyłączników Niskiego Napięcia A. 2, 
Lódż, ul. Przęd:talniana 71. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział kadr, 1954-K 

* • • tor zapaśnik, mistrz Europy i świata 
Dnia 1 i 2 sierpnia br. odbędą się w w ciężkiej wadze. Lat 31, wzrost­

Łodzi, przy ul. Zakątnej 82, centralne 175 cm, obwód szyi - 48 cm, ramie· 
mistrzostwa zs Ogniwo w gimnastyce. nia - 46 cm, uda - 'iO cm, piersi 
Udział w imprezie weźmie pon4d 130 - 118-132 cm, brzucha - 90 cm. 
zawodników reprezentujących 7\ okrę- Mi~trz waży obecnie 110 kg". 
gów - łódzki, kieleekl, stallnogrodzkl, Rzeczywiście „bardzo ciekawe" 111 
krakowski, poznańsk\, gdańskl 1 war- formacje, tylko .•• ,dla kogo? ""' " 
szawskl. I/I • • 

Sport na wesoło 
W tym samym roku jedno z piSJ1\ 

sportowych donosi w tygodniowyn 
feliet.onie: 

„Jako zapowiedź przyjazdu Cra· 
covi\ ukazaty się w Łodsi afisze tej 
treści: Dnia 16 października 1921 „, 
pr~u.ieżdża slynna „Cracovia". 

Wiele osób, szczególnie pań, przy. 
pus:zczalo, że Cracovia to nazwisko 
;akiejś śpiewaczki, tancerki itp., t 
wybierało się na koncert. Jakież 
musiało być ich rozczarowanie, pdy 
dowiedziały się z nastę)'·nych afi­
~zów, że to tylko . • • drużyna foot­
balowa! •• • ". ..... 

Pod tytułem Cracovia - ŁKS 4:0 
znajdujemy taką wiadomość: 
„ŁKS mimo przegranej mial ~wó; 

najlepszy dzień w obecnym roku. 
Takiej ambicji i pracowitości w ca­
lej drużynie nie widziel.iśmy nigdy 
dotychczas. Publiczności zebrało się 
okolo 3 tys„ ilość jak na stosunki 

••• Ostatni ratunek... lódzkie rekordowa"(!!!). 

-------------------------=------------------------------------------------------------
111"',,,A. :;~,'(IU.M'n . NIC.·· A~~~--<·"'l'··~~ 132) z nieznajomymi marynarzami. Wrócił do do-

„. mu późno, ledwie trzymając s i ę na nog3ch. 
Ran~ nie miał go kto obudzić. Spał do po­
łudma, wstał, napił się wody i znów zasnął. 

III 

S~~f!N 
Na stoczni napróżno wyglądali Michała. 

Mistrz Hańć wściekał się na niego, ale na.i-
• · _ trudhniej było jego ludziom. Nie wiedzieli: 

zac orował czy co? Nie mogli pracować 
normalnym systemem, trzeba było wrócić do 
jednego młota. Sliwka nitował z Leonem na Markowski przyjechał do domu, kiędy się 

już zupełnie ściemniło. Staśki nie zastał. 
W mieszkaniu panowała pustka i smu­
tek. Wprowadził rower d(} pokoju, zapa­
lił światło, rozejrzał się, gdzie go posta­
wić. W tym martwym mleszkaniu błyszczą­
cy rower wyglądał jakoś pretensjonalnie. 
Nikt nie pytał: skąd to, za co?„. Michał 
zacisnął zęby i rzucił rower pod sc1anę. 
Upadł z łoskotem, ramy zadźwięczały 
me„::Jicznie, poruszone koło zaczęło wirować 
w powietrzu. Michał siedział nieruchomo. 
Kiedy po jakimś czasie spojrzał na leżący 
rower, zadarte w powietrzu koło obracało się 
jeszcze, cykając łańcuszkiem od wentyla. 

- Nagroda.„ za co nagroda? - myślał 
z goryczą. - Nie pociągnąłem ludzi... a o to 
przecież szło„. 
Staśka przyszła późno, Markowski przy­

glądał jej się jak komuś obcemu, kog0 pierw­
szy raz zobaczył. Była ładna. Ale jakaś zła, 
chuda, wiało od niej oschłuścią. 

- Gdzieś ty była tak długo? -:- zapytał. 

- A co, może miałam czekać na ciebie? 
Mogę wiedzieć, kiedy przyjdziesz? Pracujesz. 
Zawsze tak „pracowałeś", do nocy. 

Stacha, jak ty się do mnie odnosisz? 
- Mam cię po rękach całować za to szczę­

ście, jakie mi dałeś? Za te lata zmarnowane! 
Żeby nie zdrowie, które przez ciebie straci­
łam, dawno bym cisnęła to wszystko i poszła 
zapracować · ml sieoie, choćby do waszej 
stoczni! · 

Michał milczał. Milczał kiedy robiła kola­
cję. Milczał, kiedy rozplatała włosy i kładła 
się spać. Milczał, kiedy zgasiła światło. Po­
tem wyszedł na deszcz. Postawił kołnierz cd 
kurtki, ręce wsadził w kieszenie. Z ronda 
kapelusza ściekał mu przed nosem strumień 
wody. Jak w kryształowej nitce błyszczały 
w nim i rozszczepiały się światła lamp ulicz­
nych. Autobusy z Gdyni przelatywały puste 
Torr kolejowe lśnny jak posplatane korze­
nie oblodzonego drzewa. W Nowym Porcie 
knajpy szumiały mglistym (}parem gwaru i 
świateł. W jednej z nich Michał upił się 

przemian. 

- Ten nasz Michałek znowu coś narozra­
biał! Niech go kule biją, to sukinsyn„. -
powtarzał z rozrzewnieniem gruby Ceynowa. 

Jak na złość co chwila ktoś przylatywał 
dowiadywać się o Markowskiego. Cały dzień 
był gorący i wściekły. O pierwszej przyle­
ciał goniec z biura po Sliwkę. 

- Który tu jest S!iwka Antoni? Wy? Te­
lefon był do was z Pelplina, macie wracać 
Z<:Praz do domu. Wasza żona dostała jakie­
goś krwotoku. Walcie na pociąg„. 

. Sliwka zbla'.lł. Statek, dźwigi, twarze ko­
legów zawirowały mu przed oczyma. N'.e 
wiedział, co robić. 

- Leć, Antek, damy sobie radę - nama­
wiał go Leon." - Nie ma Miszki - i tak je­
den jest niepotrzebny. 

Sliwka wciąż nie wiedział, co robić. Szu­
kał Hańcia. Hańcia nie było, poleciał do 
biura, ale tam mu nic więcej nie mogll po-

wiedzieć. Jakaś urzędniczka z rachuby pa­
trzała nań ze współczuciem. 

- Wasza żona jest w ciąży? Jedźcie, jedź­
cie czym pr~zej, to może być niebezpieczne. 
Czy w tym Pelplinie jest szpital? 

Chłopcy upewnili $1iwkę, że wytłumaczą 
jego wyjazd wszędzie gdzie trzeba i Antek 
ze ściśniętym sercem pobiegł na dwdrzec. 
Pociąg na Tczew odchodzi! dopiero o drugiej 
dwadzieścia, musiał czekać godzinę. Między 
dwunastą a trzecią była przerwa w nasile­
niu ruchu kolejowego, dopiero po trzeciej 
pociągi podmiejskie szły częściej, ludzie po­
wracali wtedy z pracy. 

Sliwka krążył po peronie jak nieprzytom­
ny. Wreszcie pociąg przyszedł I po dłuższym 
postoju zaczął wlec się od stacyjki do sta­
cyjki. Sliwka palii papiero~a za papierosem, 
robiło mu się niedobrze. mi11ł ochotę wysko­
czyć z pociągu i pobiec pieszo. 

- Knvotok„. krwotok... o rany boskie! -
kołatało mu w czaszce. 

Przez dwie godziny w Tczewie mało nie 
oszalał. Chciał wsiadać na parowóz i lecieć„. 
W końcu popadł w odrętwienie. Mimo że 
wyszedł ze stoczni dwie godziny wcześniej, 
połączenia nie było i przyjechał do Pelpli­
na jiłk zwykle, o siódmej. Było już zupełnie 
ciemno. Nie wiedział, gdzie się najpierw 
udać, przyleciał do domu. Dom stał pusty I 
Sąsiadka przybiegła poruszona. 

{D. c. n.) 
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